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W PIĄTEK, dnia 20. Mań 1831 roku.
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Jzba Senatorska i Jzba Pose Iska.

Jzba Senatorska i Jzba Poselska sto­
sownie do przedstawionego lin przez 
K omniissye Seymowe proiektu, i po 
wysłuchaniu tychże Konunissyi pragnąc 
aby wszystkie części dawnego Króle­
stwa Polskiego przemocą samodzier- 
ców rossyyskieh niegdyś uiarzmione, 
a teraz iarzmo to bądź same, bądź za 
pomocą oręża bratniego zrzucaiące, iak 
nayrychley przez Reprezentantów swo­
ich miały udział w obecnych naradach, 
o dobro wspólney Oyczyzny ; pragnąc 
zaprowadzić iednostayność w sposobie 
i liczbie wybieranych Reprezentantów 
i zastąpić w tym braci naszych, którzy 
dla odległości i przecięcia związków 
porozumieć się sami w tey mierze nie 
mogą; nie przesądzaiąc iedaak bynay- 
mniey względem przyszłego składu obu 
Izb, ilości Reprezentantów, sposobu i 
warunku ich wyboru, co wszystko do­
piero za porozumieniem się z Repre­
zentantami ziem wyswobodzonych, 
przez prawo w sposób stały nadal o- 
znaczoue będzie, postanowiły »o tem- 
czasowe prawo, wedle którego na ten 
raz Reprezentanci prowincyi oswobo­
dzonych, z obecnym Seyinem połączą 
się.

Art. 1. Podział na Gubernie i po­
wiaty zacbowuie się temczasowo, z za­
strzeżeniem, że Gubernie nazywać się 
będą Woiewództwami.

Art. 2. Senat poda Kandydatów do 
składu swoiego, z Metropolito w , Arcy- 
Biskupów, lub Biskupów, wszelkich 
wyznań Gbrześciańskicb, tudzież naj­
znamienitszych Obywateli tych Woie- 
wództw, które się w części lub całości 
do sprawy powszeebey przyłączą; a 
Izby połączone wyborem swoim w sto­
sunku, iaki iest Senatu do Izby posel­
skiey przepisany, Senat uzupełnia.

Art. 3. Do Izby Poselskiey wybrani 
będą Posłowie po iednym z każdego 
Powiatu i Deputowani po iednym z 
Miast Guberskich, czyli Woiewódzkich. 
Miasto zaś Wilno ma prawo wybrania 
trzech Deputowanych. Względem przy­
puszczenia innych miast lub gmin do

prawa wybierania Deputowanych, lub 
połączeniu kilku miast w tym celu, 
Rząd Narodowy na ten ieden raz po­
stanowi.

Art. 4. Na »eymikach powiatowych 
maią prawo głosować wszyscy Obywa­
tele, Szlachta własność ziemską kollo- 
kacyą lub zastawę posiadaiąca, pełno­
letni, podług praw Statptu Litewskie­
go, iakiego bądź wyznani?. Na zgro­
madzeniach miejskich lub gminnych 
maią prawo głosować lat 21 naymniey 
maiący, mieszkańcy wyznań Ghrześciań- 
skich lub Machomebańskiego następu­
jący: Obywatele miast albo gmin wła­
sność nieruchoiną posladaiący, Ducho­
wieństwo Świeckie, Kupcy podatek 
giełdowy płacący, Doktorowie wszel­
kich fakultetów , Prcfessorowie, Nau­
czyciele, Adwokaci, Patronowie, Arty­
ści, Rękodzielnicy i Maystrowie kilku 
przynayinaicy czeladzi utrzymuiący, nie- 
inniey czynszówuicy stał« czynsze •- 
płacaięcy.

Art. 5. Sejmiki sźlacheckie odbędą się 
osobno dla każdego Powiatu w mieś- 
cie powiatowem pod przewodnictwem 
Marszałka powiatowego lub pierwsze­
go z urzędu Urzędników powiatowych, 
wrazie zaś ich nieobecności pod prze­
wodnictwem Obywatela powiatu tego, 
przez Rząd mianowanego»

Zgromadzenia mieyskie i gminne od­
będą się również wmieście które De­
putowanego obiera, lub w mieyscu 
przez Rząd wskazanem pod prezyden- 
cyą osoby od Rządu tnianówahey. O- 
bowiązkiem Prezyduiącego tak na Sej­
miku iak zgromadzeniu, iest zawiado­
mić mogących prawo głosowania o dniu 
i celu zebrania.

Art. G. Pierwszą czynnością zebrane­
go Seymiku będzie, spisanie i podpisa­
nie przez wszystkich obecnych we 
dwuch exemplarźach aktu przystąpie­
nia do pow stania Królestwa Polskiego, 
z których ¡eden pozostanie przy prezy- 
duiącytn, drugi Senatowi Polskiemu 
przysłany będzie, poczent przystąpi 
Seyinik do wybrania większością gło­
sów Posła na Seym z Obywateli kra- 
iowych prawo głosowania, własność 
gruntową gdziekolwiek, i lat 30 ir.aią- 
eego. Do ley czynności przybierze 
Marszałek Seymiku do pomocy dwóch

Obywateli, trzeciego wezwiena Sekre­
tarza, a spisawszy protokół Seymiku i 
świadectwo wyboru na Posła we 2ch 
cxemplarzach, ieden przy sobie zosta­
wi, drugi odda wybranemu, który nie­
zwłocznie na Seym przybędzie.

Art. 7. Podobnież odbędą się zgro­
madzenia miast maiąćych prawo wysław 
nia Dcp litowanych; wybranym na nich 
bydź może każdy, gdziekolwiek prawo 
głosowania i własność nieruchomą po- 
siadaiący i lat 30 wieku maiący.

Art. 8. Senat 6 ważności Seymików 
stanowić będzie podług przepisów Q- 
becnego prawa; wrazie zaś gdyby wy­
bory nastąpiły gdzie przed doyścicm 
ninieyszey Uchwały, względem ważno­
ści onycli wyrzeknie, trzymaiąc się ie- 
dynie przepisów artykułu 3 i 4 tegoż 
prawa.

Rząd Narodowy-.«A
D ó

JW Senatora, Kasztelana Hrabi Ostrowskie­
go Dowódzćy Gwardyi Narodowej miasta

, stołecznego Warszawy.
Ńa przedstawienie Senatora Kasztelana Hr,

Ostrowskiego Dowódzćy Gwardyi Narodowey 
miasta stołecznego Warszawy, postanowił mia­
nować i miaUuić ninieyszem. do składu teyże 
Gwardyi Narodowey»

Hzłapitanami bezpłatnymi-. 
Witkowskiego Bonifacego^ Kulesze Felisa,

Zuberhiera Karola , Głaszyńskiego Tadeusza»
P o r ile z n i k ani i.

•Plewińskiego Franciszka, Jaworskiego Pawła,
Rsynhold Józefa, Chęcińskiego Jana Nepomu­
cena, Maek Józefa, Likowskiega Teodora $ 
Wastkowskiego Kazimierza»

Podporucznikam ii 
Bakućińskiego Józefa , Naimskięgó jakób? ?

Jabłonowskiego Woyciecha, Eizdziałowićza Bo* 
gusława, ChraszCżewskicgo Leona, Różańskie­
go Jana, Rogozińskiego Antoniego, Nowickie­
go Józefa, WoyciechoWskiego Leopolda, Bor- 
mana Fryderyka, Szypowskicgo Adama, Som- 
niera Krystyana, Kijewskiego, Morycza Anto­
niego, Sobiepana Franciszka, Schultza Igna­
cego, Koeka Kazimierza; Lieba Krystyana 
Duwego Piotra, Pozarzyckiego Wincentego, 
Ga wareckiego Jgnacego* Grądziełskiego Mi* 
chała»

w Bat ery i Arlylteryt 
Maiorem, Niemyskiego Woyciecha, Kapita*

nem, Sułkowskiego, Podpurucznikiem Wysoo« 
kiego Jana»



kapitanami Rapporterami.
Ossowskiego Cypryana, Krzywoszewskiego 

' Dominika, Majewskiego Antoniego.
w'Sztabie Głównym.

Kapitanem Adiutantem płatnym, Stępo w- 
skiego Franciszka: w Sztabie płatnym, Pod­
porucznikami Adiutantami, Kloczewskiego Sta­
nisława, Hilczyńśkić-go Antoniego.

w Sztabie Głównym Szwadronu konnego.
Moiorami bez płatnymi, Małachowskiego Jó­

zefa Hrabiego, Zwierkowskiego WgoDepiilo 
wanego na Seym: Porucznikiem. Zacherta Lu­
dwika, Podporucznikiem Adiutantem bez pła­
tnym w Sztabie Głównym, ReysewitzaKaroła.

Ogłoszenie ninieyszych Nominacyi i wska­
zanie każdemu z mianowanych właściwego 
przeznaczenia, Dowódzcy Gwardyi NarOdowey 
porucza.

w Warszawie d. 18 maia i83i r.
Prezes Rządu

(podp.)^X. A. Czartoryski,
, - Radca Sekretarz Jlny Rządu

(podp.)-A. Plichta

Komitet Rozpoznawczy 
Uzupełniaiąc wydane pod dniem 11 b. in.

obwieszczenie co dó Jana Hankiewicza, ; gdy 
z tego powodu wynurzane zdania i uwagi prze- 
Itonywaią, źe attrybueye i przedmioty działań 
komitetu nie są dobrze publiczności znaiome, 
znayduie potrzebę ogłosić: że iedyną zasadą 
komitetu iest postanowienie dyktatora z >d- 29 
grudnia r. z. wpismach publicznych ©głoszo­
ne Konhnissyą Rozpoznawczą ustanawiaiące, i 
ze attrybueye, iakie tejże Kommissyi były 

- w tern postanowieniu nadane, takież same
służą Komitetowi Rozpoznawczemu, wsku­
tek rozporządzenia Rządu Narodowego z 
dnia 1 marca r. b. W szczególności zaś co do

•f Jana Hankiewicza, przeciw któremu ©próczza- 
4 rzutu ńałeicnia do tayney połicyi z którego 

iest uniewinionym istnieie "takzei zarzut na­
leżenia do byłych komitetów śłedzczych, a za-, 
tern i do wspólnictwa nadużyć przez'tez komi­
tety popełnionych, Rząd Narodowy reskryptem 
z d. 10 kwietnia r. b. połecaiąc komitetowi 
wydanie decyzyi względem Hankiewicza Jedy­
nie co do zarzutu należenia do tayney poli- 
cyi, zastrzegł dochodzenie innych przeciw nie­
mu zarzutów w właściwey drodze sądowey.

w Waiszawie dnia 19 Maia 183x r.
Refeiepdarz Stano Prezes

Hubę
Członek Sekretarz 

J. R. Płuzański.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Po Katarzynie z Olszewskich dnia 12 marca 
i83o r. i Samuelu dnia i3 stycznia 1831 r. 
małżonkach Ritnerach zmarłych, współwłaści­
cielach -nieruchomości Warszawskiey nro 3o47 
względem przepisania tytułu własności na kogo 
wypadnie, stosownie do prawa hypoteczncgo 
wyznacza się termin półroczny a wyraźnie i 
naydaley na dzień 24 listopada i83i r. w 
przeciągu więc lego czasu interessenci zdowo- 
dami swemi w kancellaiyi hypotcczney ziem- 
skiey wdztwa Mazowieckiego do Xięgi wieezy- 
stey powyższej nieruchomości zgłaszać s ę mo­
gą, inaczey preklndowanemi będą.

Warszawa d. 17 maia 1831 r*
Stanisław Rcient.

POZWY EDYKTALNE.

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego War­
szawy.

Pan Kossóbudzki Marcełli Podporucznik 
dawniey w pułku 19 piechoty, którego pobyt 
terażnieyszy nie iest znany, pociągniętym zo­
stał iako wspólnik do sprawy podporucznika 
rzeczonego pułku Jelińskiego. Gdy pomimo 
kilkokrotnych do różnych władz odezw, Kos- 
sobudzki dotąd' przed sąd stawionym me'był; 
przeto wzywa go się ninieyszem, aby w prze­
ciągu dni 10 stawił się osobiście przed sądem 
woiennym w Warszawie, i na czynione mu 
zarzuty odpowiedział, gdyż w przeciwnym ra­
zie sprawa iego zaocznie, podług ¿łożonych 
przeciw niemu świadectw, ostatecznie osą­
dzoną zostanie.

w Warszawie dnia 16 Maja i83i r.
Jenerał piechoty, i. Hr. K rakowiecki.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War­
szawy.

Podaiąc do wiadomości publiczney, że na­
stępujące bilety zastawne Lombardowe iako to:

Nr. io,oj4 na złp. 60. —
6793 — złp. 200. —
9484 ---- zlp* i5o. —
801 — złp. 3 ro. •—
350 — złp. 220. —
351 — złp. 180. —
3437 — żłp. 20 —
p441 — złp. i5o. —
8460 — złp. 35 o —

Posiadaczom tychże zaginęły, wzywa ka­
żdego w czyich ręku takowe znaydowacby się 
mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni od 
daty, a naydaley do dnia 24 czerwca roku bie­
żącego do Dyrekcji Lombardu w Ratuszu 
Głównym posiedzenia swe odbywaiącey zgło­
sił się d prawo posiadania oiryeh udowodnił, 
po upłynieniu bowiem wyżey oznaczonego, 
terminu, nowe bilety zastawne w mieysee zgu­
bionych i fanty w zastawie będące tym jedy­
nie osobom za opłaceniem przypadających na- 
leżytości wydane zostaną, których nazwiska 
w księgach Dyrekcji Lombardu są zapisane.

‘Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia i3 
maia 1831 r.

■Prezydent 
W ęgc z eckt.

Sekretarz Jcricralny. 
G. Jahołkowski.

Rząd Narodowy Królestwa Polskiego.

Wszem wobec 1 każdemu komu o tern 
wiedzieć należy wiadomo czyni, iż Iry- 
bunał Handlowy województwa Mazowieckiego 
w Imieniu iego wydał wyrok osnowy nastę- 
puiącey:

Obecni Działo się w Warsza-
Hangiel Prezes. wie w domu Rządo-
Pfaff ) . wym N. 47Ó1-a* stóią-
Maiewski ) sę,lzi0’ttie- cym na sessyi Tr. Han.

(Hąngiel Prezes. Wdtwa Maz. w Piątek 
•> (Królikowski Pis. d. i3 maia 1 831 r.

Trybunał tłandlowy woiewództwa Mazo­
wieckiego.

W rozwiązaniu wniosku Sędziego Kommis- 
sarza massy upadłości Jakóba Herszberga, o 
wyznaczenie terminu ostatecznego, do łikwi- 
dacyi i weryfikacyi w upadłości tegoż Hersz­
berga, dla wszystkich wierzycieli niestawaią- 
cycli, znanych i nieznanych pod preklnzyą w 
dniu 9 m. i-r. b. podanego; mąiąc na uwa-

dze, iż wniosek ten oparty iest na przepis* 
Artykułu 75 księgi III. Kodeku Handlów * 

ninieyszem termin ostateczny do likwidacyi ' 
weryfikacyi w massie upadłości Jakóba HerSz* 
berga dla wierzycieli niestawaiących w proto, 
kole Sędziego Kommissarza dały 25 listopa 
da r. z. wyszczególnionych iako to: Szai p0. 
snera, Maiera Naftala Kraushar Cessyonaryy. 
sza Eberta, Jana Boczkowskiego, Lindnera 
Sukcessorow Karola Seemaun, Jndy Rabino’ 
wieża, Mojżesza Szai Posnera, Rafała fier 
Pereł, Szmula Hersza Wołtegera i Mojżesza 
i Ryfki Langlebenów małżonków—tudzież 
wszystkich innych nieznanych, piętnastodnio- 
wy poczynając od d. 20 b. m. pod preklu. 
zią wyznacza, — Mocą ninieyszego wyroku 
którego umieszczenie w gazetach kraioyrych w 
stosunku art. 76. 1. c. nakazuie.

\ (p°dp.) Hąngiel. Prezes.
Królikowski Pisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim komo­
rnikom od których by się tego domagano, aby 
wyrok ninieyszy wyexekwowali, Prokuratorom 
ieneralnym i przy Trybunałach cywilnych iey 
instancyi aby tego dopilnowali. — Wszystkim 
kommendantom i urzędnikom siły zbroyney, 
aby dodali pomocy woyskowey gdy oto do nich 
prawna zaydzie rek wizy cya.

Zgodność wyciągu tego z wyrokiem oryginal­
nym na papierze bez stępia napisanym świadczę.

Królikowski Pisarz.
Syndyk Tymczasowy Massy Upadłości Jakóba 

■Herszberga.
Podaiąc do pism publicznych powyższy wy­

rok zawiadamia wszystkicdi wierzycieli, iż do 
przyjmowania^ likwidacyi i sprawdzenia wie­
rzytelności w massie Jakóba Herszberga przez 
przeciąg wyrokiem zdkreślony, wyznaczonej 
termina na dni 27 maia i 3 czerwca r. b. w 
mieyscu posiedzeń Trybunału Handlowego 
wdztwa Mazowieckiego zawsze o godzinie 4 z 
południa, po których bezskutecznem upłynie­
niu sędzia kommissarz na niestawiaiących pre- 
kłuzyą zńiocy tegoż wy roku wyrzecze.

w Warszawie d. iĄ maia 1 831 r.
Rykowiecki Syndyk.

LICYTACYE I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Kommissya Woiewództwa Krakowskiego.
W dopełnieniu reskryptu Kommissyi R/4" 

dowey Przychodów i Skarbu z daty 2d kwie­
tnia r. b. nr. 15374/2 479 podaie do powsze- 
chney wiadomości, źe na dniu 3o mail r. b. 
poczynając od godziny 10 z rana odbywać się 
będzie w biurze Kommissyi Woiewództwa Kra­
kowskiego, łicytacya na wydzierżawienie i° 
czne pro i83i/32 propinacyi w zakładzie gal" 
nizonowym Białogon 1 w Karczmie Biesak zwa 
ney od summy złp. 2660 gr. 3 przeto kaźd) 
czącytcy dzierżawy, zaopatrzony w gotowiznę 
na vadium , wy równy waiące i/4 części rze- 
czoney summy, oraz dowody kwalifikacji, ze- 
chce zgłosić się w oznaczonym czasie i nney 
«cu, prżytem nadmienia Kommissya Woie 
wódzka, że kobiety od tey dzierżawy mesąwy- 
łączońe.

w Kielcach d. 11 maia a83i r.
(2 raz) Zwykle podpisy.

_____ ___ .____ ....................... ................
Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredką 
towego Ziemskiego Woiewództwa Mazowit'

ckiego.
Wzadosyć uczynieniu przepisu prawa sej 

mowego o systemacie kredytowym ait. 7
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6 Podda się exókucyi administracyiney we J 
wszystkiem co się dotyczę dzierżawy i ulegać i 

będzie we wszystkich sporachi wątpliwościach 
decyzyom władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Wszelkie inne warunki każdy maiący ćhęc 
licytowania przeyrzeć może w każdym czasie 
w biórze Dyrekcyi Szczegołowey za zgłoszę 
niem się do Pisarza Dyrekcyi.Bielanowskiego.

Wzywa zatem Dyrekcya wszystkich ochotę 
maiących dzierżawienia na powyższy termin

w Warszawie dnia 20 kwietnia 1831 r.
>P rezes

¡Piotr Łubieński. , 
Pisarz

Bielanowski,

miilzieź jnstrukcyi z 3nia i4 marca 1826 r.
<■$ 110 i następnych, zawiadamia publiczność: 
ńź dobra miasto Kałuszyn, do których nale­
żą wsie i przylagłości, Zawodzie, Potok, Mro­
zy Dąbkowizne i Kozłowizna, młyny Ryczo- 
łek, Wnika, czyli wola Kałuska, tudzież dwie 
karczmy we wsi Olszewicach i karczmy we 
wsi Szynaony i Kruki zwanych ze wszystkiemi 
przynaleźytościami w Powiecie i Obwodzie Sta­
nisławowskim woiewództwie Mazowieckiem 
położone z powodu zalegania raty gru- 
duiowey i83o r. wraz z karami narosłemi 
w opłacie Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu od zaciągnioney pożyczki należney 
przez dzierżawcę od Dyrekcyi Szczegołowey 
;te dobra posiadaiącego na koszt i ryzyko te­
goż teraźnieyszego dzierżawcy przez publi­
czną licytacyą więcey daiącemu i przybicie o- 
trzymuiącemu w dniu 24 czerwca r. b. o go­
dzinie 10 z rana tu w Warszawie w domu pod 
Nr. 1066 przy ulicy Królewskiey w Biórze 
Dyrekcyi Szczegołowey Woiewództwa Mazo­
wieckiego na posiedzeniu teyże Dyrekcyi od­
bywać się maiącą w trzech letnią dzierżawę 
jłoczynaiąc od Sgo Jana r. b. aż do tegoż 
dnia w roku 1834 pod następuiącemi glowniey- 
szemi warunkami wypuszczone zostaną.

1. Dzierżawca przeymie na siebie obowią­
zek ponoszenia wszelkich ciężarów wieczystych 
do gruntów przywiązanych a art. Ąi prawa 
o hypotekach wyszczególnionych, iako tez 
ciężarów wieczystych mianowicie kościołowi 
parafialnemu w Kałuszynie, co rocznie złp. 
4oo, tudzież podatki publiczne iako to: ofiary 
24 grosza, kontyngens liwrerunkowy, podym- 
ne, sżarwark, ogółem złp. 538y gr. «1 wyno­
szące, tudzież składkę ogniową w takiey »ilości 
w iakiey się w tych dobrach opłaca co rocznie 
bez żądania bonifikacyi.

2. Że każdy maiący chęć licytowania »przed
przystąpieniem do licytacyi obowiązany 4est 
złożyć na vadium do kassy Dyrekcyi Szcze- 
gółowey w gotowey brzęczącey monecie 
zltp. 93oo które to vadium iako kaucya po­
zostawać będzie przez ciąg dzierżawy «la za- 
bespieczenie pretensyi 'iakieby do dzierżawcy 
wyniknąć mogły, i dopiero ieżeliby żadnych 
nie było w ostatniey racie ostatniego roku 
dzierżawy w opłacie Towarzystwu Kredytowe­
mu należney przyjęte będzie, nieutrzymuią- 
cy się przy dzierżawie vadium natychmiast 
zwrócone mieć sobie będzie. 1

2. .Źe pluslicytant natychmiast po otrzyma­
niu przysądzenia złoży do kassy Dyrekcyi 
Szczegołowey całą zaległość dotąd narosłą 1 
wraz z karami i kosztami bcytacyi wynoszącą 
złp. 10,287 gr. 15 tudzież ratę-czerwcową r. 
b. złp. 93oo przypadaiącą pod ostrzeżeniem 
ze nie wprzód posse6syą oddaną mieć będzie 
dopóki w tey nieuiści się, oraz że -z vadium 
złożonego koszta 1 szkody, ztąd wynikłe za­
łatwione zostaną i nowa licytacya na koszt i 
ryzyko plus-licytanta nastąpi.

3. Że dalszy obowiązek wnoszenia opłat . 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu na­
leżnych, przez ciąg dzierżawy w dwóch pół­
rocznych terminach od dnia i3 czerwca każ­
dego roku do kassy Dyrekcyi Szczegołowey 
na każdą po złp. 9300 przyimie na siebie pod 
rygorem prawa seymowego i jnstrukcyi § 120 
z poddaniem się exekucyi administracyyney.

4. Odda dobra w takim stanie wiakim przy 
wniyściu do possessyi ie odbicrze.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi z dzierża­
wy wynika iących czynienia, a szczególniey za 
nakłady gruntowe.

zatem ©trekeva Szczegółowa chęc kupna ma 
iących na powyższy termin licytacyi.

Działo się w Płocku dnia 4 maia i83i

roku. __
za Prezes a W• Dębski.

(2 raz.) Pisąrz Brzozowski.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego fi'oiewôdztwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność iz dobra ziemskie 
Sobiesęki z pustkowiami Wesołka Figas z Hol- 
lendrami Maryanowskie /zwanemi w powiecie 
Kaliskim parafii Janowice wtwie Kalis. położone, 
Towarzystwu Kredytowemu ziemskiemu zasta­
wione na satysfakcją zaległych procentów To­
warzystwu Kredytowemu przypadaiących zmo- 
cy art. 86 i 87 prawa seymowego wdniu ifio 
czerwca ¡1825 r. -zapadłego, wtrzech letnią 
dzierżawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 
i83i do‘tegoż dnia 1834 roku przez publi­
czną licytacyą wdniu 18 czerwca r. b. o go­
dzinie 12 z południa w Kaliszu w mieyscu posie­
dzeń ¡Dyrekcyi Szczegołowey Woiewództwa 
Kaliskiego odbyć się maiącą więcej daiącemu 
i przybicie otrzymuiącemu wypuszczone zosta­
ną pod następuiącemi glównemi warunkami.

u. Dzierżawca ¡obowiązany będzie 'opłacać 
co uocznie »ciężary gruntowe i podatki publi­
czne »iako no: »ofiary zip. ,‘pól. 678 gr. 23. — 
Kontyngensu Tiweruńkowego złp. U99 gr. 18.

2. Winien będzie przed óbięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną 'kurs w ¡kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu ¡Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzielonej »pożyczki nale­
żącą, ¡łącznie z’karami na miesięoy »sześć po po 
»trąceniu zaliczonych złp.3S6gr. iinazłp. 722 
gr. 28 obraćhowaną i ¡ratę czerwcową r. b. źłp. 
1023 wynoszącą.

Î3. PrzyiąĆ obowiązek dalszego ¡regularnego 
przez »czas dzierżawy wnoszenia opłat ¡«dóbr 

ftych Towarzystwu Kredytowemu »należnych 
wdwóch ¡półrocznych ratach/a ¡mianowicie od 
dnia 1 do Ta czerwca i od ¡1 Ho ira grudnia 
każdego roku, ‘które to wyjłhtfey wynoszą 
półrocznie złp. »pól. joaS.

4. Oddać dobra po wyiśoiu’kontraktu w ta­
kim stanie w iakim je óbeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich prëtensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Co do uchybień ojśłat dzierżawca poddać się 
winien exekucyi admińiśtracyiney.; i biegać 
będzie decyzyom Władz Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinyćh ¡przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym 'czasie w 
biórze Dyrekcy i Szczegołowey «a zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przejrzaną bydź 
może.

Kalisz dnia 5 Maia i,83 1 <r.
Pr cte s

(3 raz.) Biernacki.
Pisarz

¡Chryst owsiki.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego fKdztwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Poradzew w powiecie Wartskim , pa­
rafii Goszczynów, woiewództwie Kaliskiem, 
położone, Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu zastawione, na satysfakcyą zale­
głych procentów Towarzystwu Kredytowemu 
przypadaiących, z mocy art. 86 i 87 prawa 
seymowego w d. t/i3 czerwca 1825 r. zapa­
dłego, w trzechletnią dzierżawę, poczynaiąc od 
d. 24 czerwca r. b. do tegoż dnia i834 roku

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego .Ziemskiego w okręgu fKoiewództwa 

Płockiego.
Wiadomo czyni, żc dobra Mieszki, Bat doi g 

z przylegfmciami na dobrach Mieszki, Mieszki 
wielkie i innemi w obwodzie Przasnyskim, 
wdztwie Płockiem leżące, Wgo Szymona Leh- 
kowskiego dziedziczne, sprzedane będą przez 
publiczną licytacyą więcey daiącemu pod -wa-, 
runkami, z których głównieysze są następuiące.

,. Pluslicytant będzie obowiązany zaspokoić 
wszelkie należności do gruntu przywiązane,! 
art. 41 prawa bypotecznego z r. 1818 wy­
szczególnione, tudzież ciężmy wieczyste w 
myśl art. 44 tegoż prawa, o iUte pierwszeń­
stwo przed Towarzystwem Kredytowym maią 
składające się z podatków 1 kar do skarbu 
publicznego -zaległych i do terminu bcytacyi; 
sprzedażney przypadających w summie złp.,
965 gr. 20 z dalszemi -karami, niemniey po­
datków i składek nadzwyczajnych które są 
lub nałożone będą.—w przyszłości zaś obo­
wiązany będzie uiszczać podatki do -skarbu 
publicznego corocznie opłacające się, iako to.

1.Ofiary zwyczayney złp, i02gi. ,
2. Kontyngensuz dworu 83 i4
3.   —. -z gromady — 47 21
4. Podymnego ^wyczaynęgo 7$
.5. Szarwarku drogowego — 42 — x
6. Składki ogniowęy______io5 — 10 .

w ogóle zip.456. —
2. Pluslicytant obowiązany będzie uskute­

czniać regularnie opłaty dalsze dla Towarzy­
stwa Kredytowego z tych dóbr przypadające 
art. 7 prawa seymowego wskazane w ratach 
półrocznych od 1 do 12 czerwca i grudnia po 
złp. 189 gr. 3 do czasu ukończenia tegoż To­
warzystwa.

3. Tenże-pluslicytant obowiązany będzie do 
zwrotu opłaconych iuż przez dziedzica pro­
centów na umorzenie kapitału obróconych 
óbrachowanych stosownie do tabelli do art. 18 
prawa seymowego dołączoney w-summie złp.
453 gr. 21. ć r

4. Obowiązany -będzie pluslicytant do złoże­
nia summy iaka do dopełnienia całkowitego 
szacunku dóbr wykrytego podług zasady art. 
5 nad pożyczkę u Towarzystwa Kredytowego 
zaciągniuną, brakuiącą się bydź okaże w ilości 
złp. 4*5o.

Licalacya ta odbywać się będzie wmieście 
Płocku w kancellaryi ziemiańskiey lłeientow 
wdztwa Płockiego przed Wnym Ludwikiem 
Tchorzewskim Reientem lub innym w teimi­
nie licytacyi obecnym w d. 18 miesiąca sier­
pnia r. b. od godziny 10 z tana. Warunki 
zaś powyższe -i inne w każdym czasie przej­
rzane bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szczego­
łowey i w kancellaryi Kcicntów. — Wzywa
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przez publiczną licytacją w d. iS czerwca r. 
b. o godzinie 3 z południa w Kaliszu wmieyscu 
posiedzeń Dyrekcyi Szczegółowey wojewódz­
twa Kaliskiego odbyć'się maiącą, więcey da­
jącemu i przybicie otrzymującemu wypuszczo­
ne zostaną, pod następuiąeemi główpemi wa 
runkami.

i. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki pubłi- 

• czne, iako to: podatku ofiary złp. 226 gr. 1 o 
kontyngensu liwerunkowego złp. 88 gr a3 
niemniey płacie corocznie dziesięciny kościo­
łowi w Goszczonowie złp. 44 1 kościołowi 
w Gruszczycach złp. 18.

a. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną łurs wkraiu maiącą, 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe­
mu Ziemskiemu od udzielonej pożyczki nale­
żącą, łącznie z karami na miesięcy 6, złp. 697 
gr. 8 obrachowaną i ratę czerwcową r. b. 
wraz a procentem amortyzacyjnym wynoszącą 
złp. 660 gr. 18.

3. Przyjąć” obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych 
W dwóch półrocznych rataeh,a mianowicie ®d 
i do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia każde­
go roku, które to wypłaty półrocznie wynoszą 
złp. 660 gr. 18

4. Oddać dobra po wyiściu kontraktu w takim 
stanie w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Wreście dzierżawca za wszelkie uchy­
bienia opłat poddać się winien exekuci ad- 
ministracyyney, a co do wątpliwości i sporów 
e tytułu dzierżawy wyniknąć mogących, ułe-z 
gać bidzie decyzjom władz Towarzy. Kredyt.
Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyjnych przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaaą 
bydź może.

w Kaliszu d. 5 maia i83i r.
fcrezes

(3 raz). Biernacki.
Pisarz

Chrystowskl.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego U'oiewództwa Sando­

mierskiego.
Podaie do publicznej wiadomości, iż dobra 

ziemskie Woycieszyce i Królewice z przyległo- 
ściaini i przynależy tościami, w pcie Staszewskim 
obwodzie Sandomierskim położone, Towarzy­
stwu K redytowemu Ziemskiemu zastawione, 
na satysfakcyą zaległych należytości Towa­
rzystwu-, z mocy art. 86 i 87 P. S. w d. i3 
czerwca 1820 r. zapadłego, w trzechletnią 
dzierżawę, poezynaiąc od dnia 24 czerwca r. 
j83i do tegoż dnia r. 1834 przez publiczną 
łicytacyą na posiedzeniu Dyrekcyi Szczegóło­
wey Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
wdztwa Sandomierskiego, w domu Radzimiń­
skiej przy ulicy Rynek v Radomiu pod Nr. 
policyynym 3p a Nrem hypotecznym 19 stoją­
cym, d. 3 czerwca 1831 r. w godzinach ran­
nych, poezynaiąc od godziny io odbyć się 
maiącą, więęey daiącemu, i przybicie otrzymu- 
ącemu, wypuszczone zostaną pod warunkami
następuiąeemi.

1. Chęć licytowania maiący, złoży na vadium 
w monecie brzęczącey złp. i44o które one- 
muż w cenie dzierzawney roku ostatniego pos- 
sessyi dóbr, potrąconemi zostaną, ieżeli wa-

5i8 gr. 3’
167 
28

168 
ío6 
34

7-
14.

runkorn dzierżawy zadosyć «czyni, hr prze­
ciwnym zaś razie, vadium to służyć będzie na 
pokrycie kosztów i szkód, iakie z niedotrzyma­
nia warunków wyniknąć mogły.

2. Utrzymuiący się przy dzierżawie obowią­
zany będzie bez żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty do gruntu przywiązane, w myśl 
art. 41 prawa bypotecznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stosownie do art. 44 tegoż prawa,

Ofiary — — — — złp.
Liwerunku dworskiego — —
Składki Ogniowej —
Dymowego —— — ■* *».- —
Liwerunek gromadzki — —
Szarwarku —• —• —
i inne ciężary uprzy wileiowane.
3. Przed obięciem dóbr w possessyą, a nay- 

daley w dniach trzech po odbytey licytacyi i 
utrzymaniu się przy dzierżawie, zapłaci do 
kassy obwodu Sandomierskiego podatki zalegle 
a uprzywilejowane. w zupełności , |

4. Złoży zaraz dnia następnego , po opła­
ceniu należytości skarbu w warunku 3 zamie- 
szczoney, całkowitą zaległość Towarzystwu, z 
kosztami i karami, niemniey rat§ czerwcową 
r. b. złp. 3,293 przybliżenie wyrachowaną, 
poczem w posiadanie dóbr wprowadzony zo­
stanie.

5. Przyymie obowiązek dalszego wnoszenia 
regularnie opłat Towarzystwu przypadających, 
każdego 1 grudnia i i czerwca po złp. 980 
a zatem w ciągu dzierżawy, 5 rat po 
dobnych opłaci, nierachuiąc w to raty czer- 
wcowey r. b. która iuź w ogółney zaległości 
w punkeię 4 warunków ustanowioney, w ra­
chowaną znayduie się.

6. Odda dobra po wyyściu dzierżawy w ta­
kim stanie, w iakim ie odbierze.

7. Zi 'zecze się wszelkich pretensyy w czasie 
dzierżawy, za jakiekolwiek bądź nakłady grun­
towe, tudzież za nieodebranie dóbr w przy­
zwoitym stanie, bądź z jakiegokolwiek innego 
tytułu.

8. Dz'erzawea za wszelkie uchybienia opłat 
Towarzystwu przypadłych, poddaie się exć- 
kucyi adrninisiracyyney Towarzystwa i wszel­
kie spory Wyniknąć mogące z tytułu dzierżawy, 
nie do sądu iść maią, lecz rozstrzygane będą 
drodze adminittracyyney przez władze To­

warzystwa.

9. Jeżeli nnkomec nikt z licytujących nie- 
przyymie warunków powyższych, przybicie 
nastąpić nie będzie mogło, coby zaś wyżej 
licytuiąey postąpili, płacone będzie w 2c| 
półrocznych ratach dziedzicowi lub komu/z 
prawa wypadnie.

w Radomiu d. 16 kwietnia i83i r.
za Prezesa 

K, Dowbor.
Pisarz 

Januszewski*

Po niegdy Adatoie Hrabi Bronie wielkim 
Marszałku dworu królewskiego na domaganie 
się kuratora nieobecnych sukcessorów, oraz 
wskutek upoważnienia presidii Trybunału Cy­
wilnego Woiewództwa Mazowieckiego z d. 7 
maia r. b. wydanego, wszelka pozostałość ru­
choma na gruncie wsi Borowe dobrach rządo­
wych Powiecie Czerskim leżących, składaiąca 
się z jnwentarzy różnego rodzaiu, iako to: 
Krów, Wołów, Jałowizny, Koni, Owiec, nie­
mniey powozów, zaprzęgi, mebli, sprzętowi 
narzędzi gospodarskich, porccllany, szkła, bi-

blloteki, oraaicrji i hmy*; zac2,R-szy w 3
i czerwca
z rana.

b. następnych 0 god zinie

Nadto do teyże pozostałości należące Sreb 
garderoba, bielizna, porcełlana. szkło, 
nia miedziane, książki, kareta, konie/ 
źerya, w mieście stołecznem Warsz 
ku królewskim od Tarasu, w dniu 20 czerwca 
r. b. i następnych o godzinie 3 z południa 
publiczney licytacyi więcey daiącemu za 
we pieniądze wyprzedaną zostanie.

w Warszawie dnia u Maja i83i r.

naczy. 
1

mwiew Zatib

na 
S°to,

Tomasz Rudnicki. R. W.

Zawiadomią Komornik Sądowy, iż w d „ 
Czerwca r. b. o godzinie I0 z rapa, w 
śció Włocławku, przed Reientem Powiatu 
Brzesko-Kuiawskiego Faustynem Leśniewskim 
w kancellaryi tegoż; dobra Łąkie Zwiastowe’ 
z należytością Źołdek czyli Czartoleniec zwa­
ne, w Powiecie rzeczonym Brzesko - Kuiaw- 
skim co i Włocławek położone , na lat 3 od 
24 czerwca r. b. do tegoż czasu 1884 r. przez 
publiczną łicytacyą wydzierżawione zostaną < 
od ceny rocznie złp. 5oo pod warunkami u 
rzeczouego Reienta, dla wiadomości, i przey* 
rżenia interessantów, złożonemi.

Ogłoszono dnia 28 Kwietnia i83i V.
Jan Kosicki. 

przy T.yC. W. ŹE(2 raz).

Zawiadamia, iz wieś Walewo w Powiecie 
i Obwodzie Łęezyekiem na łat trży od dnia 
24. czerwca r. b. do tegoż czasu i834- w 
rerminie dnia 3o. czerwca r. b. o godzinieQ
ip z rana przed reientem Powiatu 'Łęczy­
ckiego Stahrławm Ja'1 «Mskiem w kancellaryi 
tegoż vv mieście Obwodowem “Łęczycy przez 
publiczną łicytacyą od złotych 2000. rocznie 
wydzierżawioną zostanie, a to pod warunkami 
które u pomieniontgo Reienta przyznane bydź 
mogą.

Ogłoszono dnia 16. maia 1831. roku:
Jan Kosicki.

(1 raz) Komornik Sądowy przy T. C. W. M.

Zawiadamia, iż w dniu 23 Czerwca r. b. 
o godzinie 10 z rana, w mieście Obwodo-
*em Łęczycy, przed Rei#ntem Powiatu Łę­
czyckiego, Józefem Starzyńskim, w kanceł- 
łaryi tegoż; wieś Leszcze, w Powiecie Łęczy­
ckim położona, na łat 3 od dnia 24 'czerwia 
r. b. do tegoż czasu 1884 przez publiczną li­
cytacją wydzierżawioną zostanie od ceny ro­
cznej złp. 1,000 pod warunkami, u pomie- 
uionego Reienta, dla wiadomości interessan­
tów , złożonemi.

Ogłoszono dnia a8 Kwietnia 1831 r.
Jan Kosicki.

Komornik Sądowy przy T. C. W- M<

o
'2 raz

Komornik Trybunału kaliskiego. 
Uwiadamia, iż dobra Wierzchlas lit. B z fol­

warkiem Piechów w P. i O. Wieluńskim poło­
żone, wydzierżawione będą przez łicytacyą pu­
bliczną na lat trzy od S. Jana r. b. poezynaiąc* 
zc dzierżaka dotychczasowa po zip. 5ooo co 
rocznie wynosi i źe termin do wydzierżawienia 
takowego na d. 7 czerwca r. b. o godzinie 1* 
z rana przed Ur. Antonim Kowalskim Z. Reje»' 
tem P. Wieluńskiego, w Wieluniu przez tego® 
oznaczony został.

w Kaliszu d. 16 maia 183j r.
piotr Paweł Szrubarsd.

, 4 dodatek



J)ODATEK DO Nr. 1SS
WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

podług Rapportu Kommissyi Woje­
wództwa Płockiego, zawakowała posada leka­
rza Obwodu Mła wskiego w Woiewodztwie 
Płockiem , życzący przeto sobie tey urzędo- 
wev p«sady, w kwalifikacją przynaymniey 
Mag istra Medycyny i Chirurgii, albo leka­
rza i rzędu zaopatrzony, zechce się zgłosić o 
takową do wzmiankowanej Kommissyi Woie- 
wodzkiey.

Warszawa dnia 18 Maja j831 r.

; icm^cbcitoa.

POLSKA.
i W ariza w y 20 uisia.

— W Ostrołęce dostały się w moc naszą 
magazyny, kassa z kilkunastu tysiącami zip. kil­
ka statków z żywnością, i kilka set jeńców. 
Nur (nad Bugiem) iest także zaięty przez na­
sze woysko; pod Nurem miał zginąć Kapitan 
Skarszewski 7. 5 pułku strzelców konnych. — 
Oddział woyska z Ostrołęki stanął pod ‘Łomżą.

(W tey chwili rozchodzi się wiadomość że 
•Łomża zaięta, że blisko 3ooo Rossyan dostalo 
się w niewolę, i że oddziały nasze daley ru­
szyły ku Stawiskom. — Nie ma o tern żadney 
urzędowey wiadomości.)

— Magazyny żywności prowadzone w górę 
Wisłą do Torunia, zaczęli Rossyanie lądem 
przez Prussy wywozie, a daley przez Myszy­
niec i Kolno ku swemu woysku. Przez zaię- 
cie Ostrołęki, źródło to zaopatrzenia się z Pruss 
neutralnych, zostało zatamowane.

— Podług' ostatnich wiadomości , Jenerał 
Dwernicki znaydował się w Stryiu.

— Wynagradzając znakomite usługi przy 
zwalczeniu buntowników polskich, Cesarz Mi- 
kołay mianował Jenerała IKreutz Jenerałem ja­
zdy, zaś Jenerała Maiora Murawicwa Jenera­
łem Porucznikiem.

— Opatrzność Naywyższa wspiera przedsię­
wzięcia Braci naszych na Żmudzi i Litwie.— 
List z Kłajpedy pisany dnia 11 b. rn. zamie­
szczony w gazecie Rządowey Pruskiey zdzisiey- 
szey poczty powiada: Wczoray zaszła bitwa 
pod Krożami i Dorbianami między woyskiem 
rossyiskiem i powstańcami litewskiemi. Pod 
Krożami stało tylko ooo Żmudziuów obozem; 
uderzyło na nich 80 do ioo ludzi jazdy ros- 
syiskiey z i działem i przymusiło do odwrotu. 
Natomiast bardzo była zacięta wałka pod Dor­
bianami, gdzie było do 9,000 powstańców. 
Wypadek tey walki dotąd niewiadomy, mówią 
lednakże iż powstańcy utrzymali pole bitwy, a 
woysko rossyiskie cofnęło się na swoie stano­
wisko. Na gościńcu za Smolnikami aż do Jur- 
borga nie zasado nic ważnego.

— W Numerze 128 Powszechnego Dzien­
nika było doniesione, że JW. Krysiński na 
posiedzeniu seymowem d. 9 maia uczynił 
wniosek, aby teraz kiedy niema Ministra Spraw 
zagranicznych, Jzby wyznaczyły Kommissyą 
Seymową. któraby się zaymowala interessa- 
mi dyplomatycznemu Na uczynioną w tym 
względzie reklamacyą ze strony JW. Arysiń- 
skiego, redakeya prostuie doniesienie to wten 
sposób., iż tenże nie przedstawił wniosku o 
utworzenie Kommissyi któraby kterowała dy- 
plomacyą w ten czas, kiedy w wydziale tym

— —

niema Ministra, lecz raczey o utworzenie Kom­
missyi Seymowey, któraby się trudniła prze­
glądem czynności dyploroacyi. Proiekt tako­
wy był iuź dawniey wniesiony przez innych 
Członków, a JW. Krysiński tylko go poparł 
na wspomnioueni posiedzeniu.

— W czasie bitwy stoczoney z nieprzyja­
cielem na dniu 14 z. pomiędzy Liwem a 
Węgrowem, Kapelan pułku 20 piechoty lin. 
stanąwszy na czele całey kolumny i trzymaiąc 
w iedney ręce krucyfx, w drugiey pałasz, prze­
mówił czule do serc młodych rycerzy naszych, 
a ci przecięci słusznością sprawy, śmiałym kro­
kiem nacierali na nieprzyjaciół. Nieustraszony 
Kapelan, któremu kula karabinowa rączkę pra­
wą u krueyfixu urwała, oraz maiąc trzykrot­
nie przeszytą na sobie komżę, ciągle przewo­
dniczył kolumnie i dodawał rycerzom ducha 
wołaiąc: „Dalej bracia idźcie za mną, ia wam 
aź do końca przewodniczyć będę“

— (Nadesł.) — Dziennik Powszechny Nro 
i35 zamieścił wiersz pod tytułem: Modlitwa 
Obozowa.

Zdziwieni i zgrozą zostaliśmy przeięci, że 
gazeta Urzędowa, przyiąc mogła płód reli- 
giyncy obrazy.

Nie chcemy się dopytywać o autora, imię 
iego pod żadnym względem nigdy nas inte- 
ressowac nie będzie. Nie może on bydź 
ani Chrześcianinem, ani uczonym , ani mo­
ralnym Członkiem Towarzystwa, ani dobrym 
Polakiem,boby lekkomyślnie nie znieważał tego, 
co całe Narody wierzą i adoruią. Nie może bydź 
Rycerzem, nie pisał w obozie, ani w duchu, ia- 
ki tam Rycerzy naszych ożywia , bo ci znaią 
lepiey niż ktokolwiek inny, że opuszczeni od 
wszystkich zginęlibyśmy na zawsze, gdyby nas 
ieszcze iedyny sprzymierzeniec, silmeyszy nad 
wszystkich ziemskich mocarzy, obrażony na­
szą swawolą opuścił. Znaią oni, że to iego 
tylko potężna ręka, słabym naszym siłom do-* 1 
daie odwagi i środków, oparcia się potędze, 
którą dotąd cała Europa za niezwyciężoną u- 
ważała.

Rozpaczalibyśmy o naszem powodzeniu, 
tylibyśmy go pragnęli, gdybyśmy nie byli prze­
konani, że zasad podobnych nie dzieli naród, 
który nigdy nic odłączał sprawy za iaką i dziś 
walczy, od zasad Religii w którey czci praw­
dziwego Boga. Ukochany nasz Wódz daie nam 
tego nieustanne przykłady, każda iego ode­
zwa brzmi równie miłością Oyczyzny, iak u- 
fnośćią w Bogu i uszanowaniem dla Religii 
przez niego obiawioncy.

Czemuż autor marszem do Litwy ebee za­
stąpić błagania i ofiary Religijne, czyli Hi- 
mny pobożne kładły przodkom naszym do 
zwycięstwa iaką przeszkodę.

Nie wierzę aby Oyczyznę swoią szczerze 
kochał, aby miał gruntowne zasady światła i 
cnoty, kto targa się na Religią Narodu i jey 
taiemnice, przed którymi światło i cnota z poko- 
rą czoła swoie scbylaią, miłość oyczyzny tak 
ściśle iest z uszanowaniem dla niey spoiona, 
że wątpić należy o pierwszey, kto znieważa 
drugą. W rękach tylko człowieka Religijne­
go, miłość Oyczyzny, enota i prawda, bespie- 
cznym są składem.

(Jeżeli to niedorzeczne pismo umieszczamy, 
to iedynie w celu skarcenia tego wyskoku 
głupstwa i fanatyzmu, do czego może wię­
ksze niz inne dzienniki mamy prawo, kiedyśmy 
od czasu rewolucyi więcey od nich pismwdu- 
chu religiynym, i prozą i wierszem umieszczali.

Autor przybrawszy barwę gorliwości o wia­
rę, powstaie na ieden z naypięknieyszych płodów

poezyi, iakiemi zdarzenia rewolucyi natchnęły 
wieszczów naszych. Powtórzymy mu 'v kilku 
słowach treść tego wiersza. Religijny poeta 
woiownik, zgrozą przeięty i oburzony barba- 
rzvńskieini okrucieństwami lakicli bracia nas* 
na Litwie pod tyrańskiemi wykony waczami wo­
li Cara doznaią, powstaie i wzywa towarzy­
szów do zemsty: nie czas iuż modlić się, mech 
grzmią działa; daley Wodzu na Litwę! lam 
wystawiem ołtarz nad ołtarze, ołtarz zemsty^ 
Car nam stanie za ofiary; wygrzebiem z ziemi 
proch i drgaiące ostatki braci naszych’, łzy ich 
niech kapłan lete w kielich, niech śpiew 
iego ięczy że tak się działo 7. bracią naszą. —- 
Czas będzie tym kapłanem, zimny świat tey 
inszy posłucha, a za karę iego otręt w iałosci na 
nasze nieszczęścia, niech go wskrós przemknie 
ten straszny śpiew: Mordy Polski, mordy Li­
twy!— w tym duchu zemsty ciągle powsta­
ie poeta i kończy swóy wybuch przekleństwem: 
mii morderco Polski, Litwy !v5 *

W czemże tu autor widzi obrazę religii? 
Czyli w tern, że woiownik poeta pobudza do 
krwawcy zemsty towarzyszów oręża? Ileż to 
razy wieszcz, i bogoboyny kapłan ICoronicz 
wołał do Stwórcy: Wielki Boże pomsciy się 
krzywd naszych,— a żołnierzowi ma bydź 
zbronno podobnież się do spółbraci odezwać. 
Albo może w formie tey poezyi cliće wi­
dzieć dążność niereligiyną. Niechże na wieki 
przy płaskiey pozostanie prozie, kiedy ciasny 
umysł iego niemoże obiąc wyższych utworów 
ducha; niech się nawet nie tyka świętych ksiąg 
naszych, pełnych nayśmielszey przenośni 1 nay- 
wzniośleyszych obrazów postaciowey fikcyi, 
gdyż co chwila może bydź zgrozą przeięty i 
odkryć coś niereligiynego. Po wszystkie cza­
sy i wieki, poeci przybierali w religij ne formy 
swoie utwory, czyli to rzewne czyli namię­
tne; gdyż zapał i uniesienie potrąca wypły­
wy twórczego ducha do obiawienia się w 
takiey postaci, iaką tenże w indywidualizm 
rozwinięciu się swoiem za nayszczytnieyszą u* 
waza. Ale nie czas tu i miejsce wykładać te­
mu żarliwcowi estetykę lub przytaczać liczne 
przykłady obcych i oyczystych poetów.

W ślepocie swoiey zarzuca on poecie iż nie 
iest Chrześcianinem, — poecie, któremu nawet 
zewnętrzne kształty iego religiyney wiary tak 
dalece tkwią w umyśle, że iw uniesieniu, wy­
obraźnia iego przybiera mu namiętny 
utwór iego fantazyi w formy iego wiary. 
Poecie, który zaraz na wstępie obiawia, że 
prawdziwie poiął ducha swego wyznania.

Nie ten z Bogiem, kto pacierze
Z książki odczytuie pilnie.
Bóg z tym trzyma nieomylnie 
Kto w wolności działa wierze.

J tak iest! Wiara nasza iest wiarą wolności, 
iest kartą konstytucyyną rodu ludzkiego; mar­
twa dla tego kto ią tylko w modlitwie zamy­
ka, żywa tym codziałaią w tey wierze wolności. 
Autor się powołuie na Wodza Naczelnego; 
mąż ten nie tylko iest religijny ale i światły, i 
iego wiara nie iest ślepą lub martwą, i on. 
działa w wierze wolności, w wierze potępiaią- 
cey gwałty praw boskich i ludzkich a działa­
nia iego chwyta czas, ten wielki ofiarnik, i 
stawia z nich ołtarze zemsty za mordy Polski, 
mordy Litwy.

Autor zaprzecza ieszcze poecie aby był 
żołnierzem, Polakiem, lub żeby kochał swoię 
oyczyznę; sam zaś, o zgrozo! wyznaie fana­
tycznie żeby nawet nie pragnął powodzenia 
oręża naszego gdyby widział że naród nie 
dzieli iego leligiynych zasad. A cóźbysięsta-



S® •« ojczyzną, gdyby stoiący w szeregach 
Wwaogiełik, Reformowany, Mahometanin, Sta- 
dpozakonny z tegoż samego powodu nie pragnęli 
iey powodzenia ? Do takich to dzikich pra­
wideł, burzących porządek społeczny, prowadzi 
zapaleńców ciemnota! -— Szczęście autora, że 
nie wiemy iego nazwiska, gdyźbyśmyie pewno 
¿podali tey wzgardzie pubhczney, iaka spotkała 
owych spokrewnionych z nim w duchu fanaty­
cznych wyrodków,-co także nieprcignelipowo­
dzenia naszego i na świętey spowiedzi napra­
wiali do zhiegostwa woiowników naszych ) .
-— (Naded.') •— 0 wolności druku. Wynurzać 

zdanie w rzeczy tak ważnęy i draźliwey iest tu 
wystawie się na walkę najuciążliwszą z tymi, 
którym zbyt żywe namiętności nie dozwalaią 
rozbierać spokoynie pytania, od którego rozwią­
zania i szczęście kraiu i swobody i osobiste 
mieszkańców zależy bezpieczeństwo. Pewny 
pocisków,Jęcz mocny wewnętrznem przeświad­
czeniem że w sprawie pomyślności ogólney, 
nie możnabydż oboiętnym widzem, niosę przed 
sąd ziomków, myśli o wolności ^ruku.

Czemże iest wolność druku? Jedni sądzą że 
niczem innem tylko wolu >ścią przelewania na 
papier rozmów i sądowania sposobu myśle­
nia, mniemań politycznych, towarzyskich i re­
ligijnych, słowem że druk powinien rozsie­
wać nasze głośne myślenie. Drudzy utrzymu­
ją przeciwnie: że iest bronią ostrą i obosiecz­
ną którey tym tylko używać się godzi, co ma­
ją za sojhą rękoymią powagi umiarkowania i 
rozsądku. Z tego określenia wywodzą dalszy 
wniosek ze powinien bydź ustanowiony sąd 
maiąey oceniać i że tak powiem ważyć wy­
mienione przymioty a tym sądem iest zniena­
widzona €enzura. O ile i pierwsze ,i drugie 
iest błędnem, dowiedzie -następujący rozbiór.

Myśleć głośno w gronie rodziny i przyja­
ciół iest potrzebą serca, która tym tkliwym zwią? 
zkoin pewny urok rozkoszy i swobody nada- 
ie; mówić szczerze prawdę, lecz ważyć wyra­
zy w towarzystwach liczmeyszyęh, iest obo­
wiązkiem a może i potrzebą prawego charak­
teru; mówić z umiarkowaniem z wszelką ba­
cznością na towarzyszące okoliczności z nay- 
•sciśleyszem zachowaniem przyzwoitości ,tak o- 
golnych iak narodowych, zaleca nam kodex 
cywilizacyi kiedy do publiczności czy w po- 
teczney czy w narodowcy sprawie przemawia­
my* Pytani więc dostoynych czytelników, czym­
że innym iest głośność prassy, ieżeli nie mo­
wą w obec nayogólnieyszego zgromadzenia ? 
zatem pod te same drukuiąey powinien się 
poddać warunki iak i publiczny mówca, to iest 
pod kodex cywilizacyi, którego ostatecznym 
sędzią iest opinia. Uwłacza godności mówcy 
porywczość, gmmnosc, oburza przeciw nie­
mu słuchaczów, nieokrzesanie, cierpkość, 
stronność lub pogarda tego co opinia święci, 
wady rozgłaszane drukiem, tymże samym czy­
telników przeyrauią wrażeniem.

Wynika z tąd ze iest iakiś sąd,, co potępia 
lub pochwala, co dzieli wynurzone myśli lub 
ie ze wstrętem odrzuca, a tym sądem iest o- 
pinia Jedyny reprezentant ducha, wieku i po­
stępu oświaty. Ona to iest prawem nigdy się 
nieprzedawniaiącym, zawsze stosownym i spra­
wiedliwym, bo sama zawsze postępuie z czasem, 
zatem do iey wyroku przekraczaiących odsy­
łać należy. Przyjaciołom praw pisanych zda­
wać się będzie ten trybunał niedostatecznym, 
przytoczą oni. ze sąd ten pozno wyrok ogłosi a 
przekroczenia tymczasem nayszkodliwsze spra­
wią skutki. Sądzę, że przeciwnie, każde to­
warzystwo ma pewną reprezentacyą, czemuż

by iey niemiała »opinia, która tym sposobem 
uosobiona będzie trybunałem równie światłym 
iak* sprawiedliwym. Znawcy ze wszystkich sta­
nów wybrani zaleceni poczciwością, czyli znany 
światu sąd przysięgłych, będzie reprezentować 
opinią, która wyskoki karcić będzie i zbytecz­
ną rozbuialość w szranki przyzwoitości zam­
knie. Takie tylko prawo przystoi wolnemu 
narodowi na nadużycie nayznakomitszego przy­
wileju, stanowić takie tylko prawo, ułatwi po­
stęp oświaty, krzewienie się nauk, rozwiianie 
się wiadomości politycznych, nakoniec staiąc 

^się zarodem czynności i życia narodu, będzie 
oraz ochroną słabego przeciw gwałtom boga­
cza lub nadużyciom urzędnika. Szanowane bę­
dą osoby, ale wytykane ich szkodliwe dążno­
ści, gęsta zasłona okryie prywatne życie, ale 
publiczne malowane pędzlem prawdy odróżnia­
jąc człowieka od urzędu, wyświeci wszystkie 
wady i wykaże ie rządowi i całemu naro­
dowi.

Przychodzi ieszcze iedno do rozwiązania 
pytanie, na iakicłl prawidłach ma sąd przysię­
gły wyrokować. Zdaie mi się że na pra­
widłach rozsądku. Przypuśćmy że wjkracza 
ktoś, czyli przeciw monarsze, rządowi lub pry- 
watney osobie, zaskarżony iest do sądu pier- 
wszey instańcyi, podaią mu potróyny poczet 
przysięgłych z których on część iedną wybiera, 
patronowie wyświecają sprawę, czyliż wyrok 
wydany przez mężów oświeconych prawych 
i wolnych od wszelkich namiętności może bydz 
niesprawiedliwym? Pewnie że nie, zmienia się 
potrzeba praw pisanych bo zmieniają się i 
prostuią wyobrażenia, potomność nie raz znay- 
duie to baróarzyńskiem łub śmiesznem co było 
w owym wieku nayszłachetnieyszym i nayspra- 
wiedliwszym, zostawmy zatym opinii samey 
karanie przewinień druku, a tym sposobem 
dogodzimy i zasadom wolności i zabezpieczymy 
sięod nadużyć. K.X. S.

— (Nadesi.) — O podatku Rekrutowym 
od Żydów.

Ptząd Narodowy przedstawia Izbom wnio­
sek o powiększeniu liczby woyska, z powodu 
naglącey potrzeby — a za nim wprowadza 
drugi o wyłączeniu żydów od woyska za o- 
platą pieniężną. Jest to sprzeczność niełatwa 
do pogodzenia.

Podatek rekrutowy od żydów, iest wyna­
lazkiem zeszłego rządu, który maiąc właści­
we sobie dążenie, niezgodne zdzisieyszymsta­
nem rzeczy, niepowinien bydź, nawet w ma- 
teryi finansowej, naśladowanym.

Co było dobre w czasie pokoiu, w czasie 
woyny szkodliwe bydź może. Żołnierz z Sas­
kiego placu, nachodziwszy się przez lat dzie­
sięć bezużytecznie, powracał w domowe za­
grody do przerwanych zatrudnień; żyd tym­
czasem zarobkował, frymarczył, lecz cząstkę 
swoiego zysku oddawał na użytek publiczny. 
Był więc żołnierz do parady i utrzymania po­
rządku, był i pieniądz na opłacenie iego żoł­
du. Teraz iest co innego. W walkach za° . i
Oyczyznę, giną tysiące obrońców, kray się wy­
ludnia z nayłepszych mieszkańców, a rząd za­
myśla pośledniejszych ochronić, tę zwłaszcza 
klassę, która mnoży się w stosunku daleko wię­
kszym iak inne, i grozi coraz większą szko­
dliwością ieżeli niebędzie właściwego zara­
dzenia.

Podatek rekrutowy od żydów, ustanowiony 
został z tego przypuszczenia, iż żydzi wolą 
wnosić do skarbu pieniądze, iak osobiście peł­
nić służbę woyskową. Wola ta czyż była ob­
jawioną przez iaki sposób megący dać po- (
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ztiać wolę powszechną? KipiU 
fanatyków, łub chciwych łupieży, dab/j^ 
powód do błędnego domniemania wz-uT' 
klassy tak liczney mieszkańców kraiu. SU 
my często indywidualne odezwy Ze Q,. 
zraelitów głoszone, iż wolą raczey sluż^ 
woysku iak się opłacać, może to iest 
kszosci, — a zawsze narzucenie p0(]atk 
tych, którzy chcą pełnić osobiście służb 
niesprawiedliwością.

Rząd postanowił tylko ogólną summę po. 
datku, którą żydzi powinni do skarbu zapia' 
cić, a szczegółowy rozkład zostawiony był ¡n 
samym czyli ich starszyznę. Ta niekontm.1 
lowana przez żadną władzę rządową, 
naygorsze przyiąć w tey mierze zasady, 
gla dopuścić się ucisku, dowolność iey n;e 
miała granic, zbywało nawet rękoymi nieska. 
żonego postępowania. Taicmnica w którą 
zwierzchność żydowska kryła swoife dz;a. 
łania, wsparta oboiętnością rządu na tę klas­
sę kontrybuentów , otwiera pole chciw 
ści bez środków zaradzenia nadużyciom.‘Po 
datek niemaiąey postanowioney zasady w roz­
kładzie, zostawiony dowolności osob prywa­
tnych, iest niesprawiedliwy. Żyd wypuszczony 
zbespośredniey opieki rządowey, ieżeli był u- 
ciśniony przez swoią starszyznę, która dla o- 
sobistycb widoków zwiększała iego ciemnotę 
i fanatyzm, milczał, gdyż sądził że skazany 
iest na ucisk jsęzez rząd nieprawy goin. 1», a 
w starszyznie władzę naywyższą nieskazitelną 
uważał. Każdy krok rządu czyniący rozróż­
nienie żyda od innego mieszkańca kraiu, iest 
niepolityczny, utwierdza bo w i* m istnienie ka­
sty tworzącey osobny stan wstanie. Rząd nie- 
tylko niepowinien robić wyłączeń gdzie nie- 
zagraża uszczerbek publicznego dobra, lecz 
owszem należy mu ciągle dążyć do koleynego 
usunięcia ograniczeń ciążących na żydach w 
miarę moralney ich poprawy, którą przez rat* 
szerzenie oświecenia niewątpliwie zdziała.

Żyd zi są zdolni służyć w woysku ze wzglę­
du fizyczności w równi z wszystkiemi mie­
szkańcami. Wprawdzie nie mogą tyle iak in­
ni kochać Oyczyznę, bo im tylko iest maco­
chą; stoiąc iednak w szeregach przeciw nie­
przyjacielowi, siebie samych bronić muszą, bro­
nić będą maiąlków i osób pozostałych współ­
braci, może skorzystają z przykładu kbllegów 
żołnierzy i obudzi się w nich szlachetna e- 
mulacya, może znaydą się.bohaterowie w wła­
snych sercach znayduiący pobudkę; w każdym 
razie będą z nich żołnierze, mogący bić i zwy­
ciężać nieprzyiacłela bez siły moralney, hordy 
niewolników ręką despoty pędzone. Żydzi 
nietworząc osobnego hufca, lecz rozebrani pe 
różnych pułkach, niezągrażaią szkodliwa dą­
żnością. Służba woyskową na drodze chwa­
ły z współwalczącemi dzielonej, uszlachetni 
ich, wywiedzie ich z wielu nikczemnych na­
łogów będących żywiołem Fanatyzmu, nay* 
lepszą dla nich stanie się szkołą.

Bezwątpiema są potrzebne zasiłki pienię­
żne do skarbu; iest wiele izraelitów zafeoźnych, 
którzy udziałem z maiątku stać się mogą kra- 
iowi poźytecznemi więcey iak osobistą służbą, 
bezwątpienia iest wielu z nich, co przeniosą 
pieniężny podatek nad powinności służenia 
w woysku; lecz tych przypuszczeń nie można 
do ogółu stosować, nie można rozciągać do 
wszystkich indywiduów; a żołnierz iest feraz 
potrzebnieyszy iak pieniądz. Aby podatek ten 
mechybił celu, aby iego zasady i rozkład MI 
sprawiedliwemi, wypada pociągnąć zydow 
równi z mieszkańcami innych wyznan do sp 
su wojskowego, zostawić zaś każdemu wo 
ność ¿kupienia się na czas pewny za pewM 
summę którą prawo ścisłe oznaczy, a k 
kontrybuenci do kassy pubhczney bezpos 
dnio do kabatów płacie powmm. lakie
moie zdanie. / . .

Pisałem w Warszawie d. i-8 maia iw*
A. Mor*~
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